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Lwowie, w pałacu Sztuki na placu powystawowym, cyowała i która od szeregu miesięcy nad jej urzą- 
W ystaw ie tej dziś poświęcamy kilka uwag, zamie- dzeniem pracowała,
.szczając dwa zdjęcia z jej wnętrza. Mieści się wystawa w siedmiu salach pałacu

Wystawa kościelna we Lwowie: W yroby tow . „R yznyea“ w S.iiul>orze.

lutego 1908- roku zostali na śmierć skazani, a któ­
rym cesarz Mikołaj karę śmierci zamienił na wię­
zienie w twierdzy Petropawłowskiej w Petersburgu.

Przebieg sensacyjnego procesu, jaki poprzedził 
ów surowy wyrok, wykazał wprawdzie, że główną 
zasługę dzielnej obrony twierdzy portartliurskiej na­
leży przypisać generałowi Kondrateńce, ale wyka­
zał także, iż generał Stoessel był w pewnym sto­
pniu kozłem ofiarnym, którego należało poświęcić 
za winy całego systemu, aby dać zadośćuczynienie 
opinii publicznej.

Stąd też można było się spodziewać, że cesarz 
idaskawi generała Stoessla po pewnym czasie, co 
się też stało rzeczywiście kilka dni temu. Rycina 
nasza przedstawia właśnie byłego generała Stoessla— 
został bowiem z armii wykluczony —  gdy ubrany 
po cywilnemu w otoczeniu swych przyjaciół opu­
szcza mury ciężkiego więzienia w twierdzy Petro­
pawłowskiej.

Równocześnie ze Stoesslem został uwolniony 
także admirał Niebogatow.

Wystawa kościelna we Lwowie.
W  poprzednim numerze „Nowości illustrowa- 

nychu zamieściliśmy zdjęcie fotograficzne, przedsta­
wiające uroczystość otwarcia w ystaw y kościelnej we

' ! ' U ł a s k a w i e n i e  S t o e s s la :  B yły komendant Portu Arthura, StoaśsM, opuszcza (ubrany po cywilnem u) w iezienie w tw ierdzy  
| Pe'ropaw ło\vskiej.

W ystaw a przedstawia się bardzo okazale i przy- Sztuki, nadto część przedmiotów, głównie dzwony
Przesilenie gabinetowe: Dr. P ienertb. prezydent M inistrów, nosi zaszczyt Lidze przemysłowej, która ją zaini- i konstrukeye żelazne schodów, kopuł, galeryj itd.

umieszczono na placyku przed pałacem.
Sale wewnętrzne tworzą ze względu na usta­

wienie rozmaitych barwnych przedmiotów i deko- 
racyj, ogromnie malowniczy, sympatyczny widok. 
Że w tem wszystkiem dużo smaku prawdziwie ar­
tystycznego, zasługą jest artysty-m alarza p. F. Wy- 
grzywalskiego, który zajął się dekoracyjną stroną 
urządzenia wystawy.

W śród firm, które wzięły udział w wystawie 
kościelnej, spotyka się prawie wszystkie wybitniej 
sze firmy krajowe, o ile ich wyroby mają jakąś 
styczność z urządzeniami liturgiczuemi. Są tam w y­
roby metalowe, krzyże, monstraneye, kielichy, kan­
delabry, świeczniki, dalej ornaty, stuły, komże, cho­
rągwie, dalej zegary wieżowe, wyroby ceramiczne, 
następnie wydawnictwa religijne, obrazy treści reli 
gijnej itd. itd.

W ystaw a cieszy się dużem powodzeniem i co- 
dzienie zwiedza ją tłumnie publiczność.

Już w trzecim dniu po jej otwarciu ilość zwie­
dzających przekroczyła 2500 osób, a szczęśliwy po­
siadacz 2500 nego biletu wstępu otrzymał nagrodę 
w postaci pięknego i wartościowego przedmiotu.

Celem zachęcenia publiczności, przyrzeka komi­
tet wystawy każdemu dalszemu setnemu gościowi 
podarek pamiątkowy.

Ale i bez tego nie brakłoby chętnych zwiedze­
nia wystawy, bo jest ona i oryginalna i bardzo 
piękna.

Już ryciny, u nas zamieszczone, dają słabe po­
jęcie o niezwykłym charakterze pierwszej tego ro­
dzaju wystawy.

Wystawa kościelna we Lwowie: Fragment z sali z urządzeniem kościelnem.


